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ŚRODA  dnia 3 Sierpnia 1831 roku  ogodz.Srano.

R Z Ą D  N A R O D O W Y
TVojoivnicy P o lscy  !

W o js k u  swojemu obowiązany j e s t  N a ró d  Po lsk i ,  ze 
powstaje;  Gorl iwością  m ło dz i eży  wspar t e w p a m i ę ­
tnej  nocy 29 L i s t o p a d a ,  wydało  Wojsko ha sło po ­
wstania narodowago  i wystąpi ło na pole wo jenne ,  
na którć.m sio s ł awy  i zwycięztw dobi ja .  W a m  W o ­
jownicy ! winna Ojczyzna dotychczasowe ocalenie ,  
w Was  swe pr zys ł e  nadzieje po k ł a da ;

Rodacy l  wojsko narodowe s k ł a d a j ą c y !  Powo łany  
waszą śmia ło śc ią  i waszem mpztwem N a r ó d ,  nie 
szczędzi  wysi leń , n ap e łn i a  s ze r eg i  wasze nowo za- 
eiągi i ionyn,  ż o ł n i e r z e m ,  k tó ry  p r ze j ę ty  świętą  s p r a ­
wą w dzielności  ze s t a rym na wyścigi s ta je .  Okrycfi 
b l i znami  i c h w a ł ą ,  doświadczen iem wzmocnieni ,  d o ­
t rwacie  w przeds ięwzięciu waszem dźwignieni a Polski 
Z j a r z m a  obcego.

N i e d a w n o  na dniu 27 Lipca  odbyta  walna na rada  
wojenna  w obec delegacj i  se jmującej  I zby  Poselskiej ,  
r oku j e  ważne dla nas wo jenne  wypadki .  Zupe łna  
zgodność zdań  radzących  , ufność z j a k ą s i ę  rozeszl i ,  
wzbudza oczekiwanie  z d a r z e ń ,  ma j ących  p rzyni eść  
najświe tni e j sze  wypadk i .  Powiedz ie  Was do nich 
Wó dz ,  k tó r y  w ty lo k r o t n ym  boju  do zwycięztw Was 
p r o w a d z i ł ,  W ó d z  k t ó r y  d a ł  dowody  swego ta lentu 
swej gorl iwości  , • i u m i a ł  sobie z jednać  Imię .  P o ­
wierzcie  się J em u  z zaufani em , j ak ie  się na leży Na ­
c z e l n e m u ,  a k tó rego  mu odmówić  nie możecie .

Rząd  Narodowy  zna d o b r z e ,  j ak  W o j s k o  obywa-

t e l sk i em tchni e  u cz uc i em ,  wie j a k ą  w n i e m N ar ó d  i 
w ł a d z e  jego ob ron ę  i wsparc i e  zna jd u j ą :  w p e ł n e i n  
tedy  zaufaniu na sercu i obywate ls twie  wojska po ­
lega , że w każdym razi e na g łos  Izb  se jmu jących ,  
n a g ł o s  Rządu  Narodowego  spr awy  n a r od u  nie  opuści ,  
j ego  swobód i n iepod leg łości  b ron i ć  będzi e ,  o

Wojown icy  Pols cy ! rozpoczęl i śmy d ług i  i c iężki  
z a w ó d ,  o lb r zymią  walkę.  W y t r w a ł o śc i  i n ieug ię t e j  
w oli po tr zeba  , abyśmy  swego dopięl i  i do końca  do­
szl i .  Nasi  b rac i a  za Bugi em i z a N i e m n e m ,  bez wy­
po cz y nk u  z wrog iem walczą  i mnie j  uzbrojoną r ę k ą  
rozrywają  s i ły  n i eprzy j ac i e l sk i e .  Do nas należy p o ­
konać  g łówne  jego a rm  j e .  Już ich wiele na ziemi  
naszej  z n i k n ę ł o ,  zostaje do zwalczenia  r es zt a .  R y ­
cers two Polskie  ! Waleczność  twoja aż nadto  dobrze  
cz u j e , że t ego  dokazać m o ż e ,  i p rzeświadczona  jes t ,  
że szczęśl iwie powiedz iona  n i ezawodnie  dokaże .  
Powo łu je  Was  do lego N a r ó d ,  Se jmu jący  oraz Rząd 
Na rodowy do Was w imien in  Na rodu  przemawia jący ,  
z te Ul zaufaniem j ak i e  p o k ł a d a  w W asz em  męztwie,  
w Wasze j  cno c i e ,  i w dzielności  um y s ł u  waszego,  
bo wic ze znacie  obowiązki  Polaka,  że nie wyczeppane 
j e s t  poświęcen ie  się W asz e  dla Ojczyzny ,  dla Wolno­
ści i n iepodl egłośc i .

War szawie  dnia 31 L ipca  I83L r.
P r ezes  Rządu 

(podp i s ano )  X.  A. CZ A R TO R YS K I .
Radca  S ęk r .  J l ny  Rządu 

(podpi sano)  A. P lic h ta .
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O HZ ĄD Z IE  I O P P O Z Y C J I .

Il‘ Pismo o rządzie i oppozycji  przez J.  B. 
Ostrowskiego,  nie podaje żadnej nowej teorji ]ub wy­
nalazku w zbiorze wiadomości ludzkich ,  lecz jest  
raczej  prostem ale niewłaścjwem przystosowaniem 
porządku społeczeństwa do kolejnych przemian ciał  
f a ł szywych , lub lepiej naruszenie zasady onegoż. 
Pan J.  B.  O. j ak  fałszywą p rzy ją ł  zasadę,  tak 
tez i fałszywe wyprowadził  wn iosk i.—  Utrzymuje 

o n ,  że Rząd jest. s tagnScją, oppozycja jest  ruchem,  
życiem , pos tępem.  Ża każdego rządu powstaje op- 
pozycja , sprzeciwia się r ządowi ,  wzrasta,  przeważa, 
i rząd obala ,  sama zaś staje się natenczas rządem.  
Powstaje znowu na nowo inna oppozycja,  podo­
bnie pos tępuje ,  rząd obala,  stając się podobnie 
r ządem i t. d.  'kolejno. — Ażeby podobne wnio­
ski  mniej się zastanawiających nie uwiodły i w1 b ład  
nie wprowadzi ły,  przedsięwziąłem krótko ‘ b ł ę dy  
onych wykazać,  bo o prawdziwe zasady wszyscy 
starać się powinniśmy. — Rząd nie jest  s tagnacją 
sam p r ze zs i e ,  n i e j e s t  mar twym,  dz ia ł a ,  postępuje,  
robi  inicjatywę do praw , do ustaw i ich zmiany,  
daje dalszy ruch t emu,  co IN a ród przez p rawoda-  
stwo poruszył  , gdy ustanowione praw'a wykonywa. 
Smutne by łyby  widoki ,  gdyby każdy rząd mia ł  być 
despotyczny i zmuszał  Naród do gwałtownej r ewo­
lucji ;  przypadkiem trafić się to mo ż e ,  jest  to zda­
rzeniem niepożądanem , nadzwyczajnem, które cho­
ciaż z doświadczenia wiemy że nas tąp i ły  jednakże,  
nie łezy to w jego na t u rze ,  owszem pod ług  wsze l­
kiego porządku rzeczy każdy Rząd zgodnie z Nar o­
dem postępować winien.  Gdy się przecie  zdarzy,  że 
r ząd p rzeciwnie dobru narodu dz i a ł a ,  natenczas 
sprawiedliwie powstaje oppozycja , bo naród nie chce 
wywracać obecnego porządku pub l i cznego ,  ale go 
naprawić ;  gdy rząd  odmieni  swe krok i  j pójdzie za 
głosem narodu , natenczas oppozycja kończy się 
p rzywróceniem j  d-obrego po rządku ,  gdy zaś trwa 
uporczywie i w złem coraz zuchwałej postępuje,  
może doprowadzić do gwałtownej rewolucji .  Nie 
można tez p rzypuszczać,  ażeby naród by ł  przeciwny 
p r aw om ,  żeby je chc ia ł  przestępywać , owszem roz ­
sądnie i pewnie można wnosić,  że zechce swoje 
czynności do nich zastosować, inaczej by łby  z sobą 
sp r ze cz n y . — Nasze prawa i obow iązki z nich wvpły-  
wające zawsze wynikają ze stosunków , w jakich  ze 
światem Zostajemy, i tych poznanie cechuje nasza 
rozumną istotę;  w zbiegu okoliczności i toku rzeczy 
mogą się niektóre s tosunki ,  k tóre nie są opar te na 
niezmiennej zasadzie , odmieniać,  dlatego t e ż ip ra tya  
odmienione być mogą. Ale i to nie jes t  z natury r zą ­
du , tylko wpływem zmiany stosunków i okoliczności.  
INa cózby się zdało bawić stanowieniem praw ,  i bez
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wykonania onych ,  bez żadnego użytku znowu je zno­
sie? Zmiany praw i ustaw nie mogą być przewidziane;  
prawa k tóre polegają na niezmiennych zasadach, 
będą niezmienne ; innełdo okoliczności zastosowane, 
tylko doświadczenie wskaże jak długo trwać będą.  
Sama doskonałość każdej r zeczy każe się domy'- 
slać oriej t rwałości  i stałości  ; n iemożna Żądać, aby 
wszystkie czynności obywatelskie by ły  objęte w p r a ­
wie , starać się należy aby przynajmniej  by ły  wy­
szczególnione,  te ty lko,  które albo szkodliwością;  
albo pomyślnością Znacznie wpływają na dobro p u ­
bliczne ; inne powinny być zostawione dobrej  woli 
obywate . —  Mylne byłoby to zdanie ,  Że udział  we 
władzy  p bli cznej  je st  s t a ł ą  własnością pojedyńczych 
osób;  albowiem nikt  urzędnikiem się nie rodzi ; dla 
tego też n ik t  za odjęcie urzędu obrażać się nie powi­
nien,  bo urząd je st  tylko skutkiem uznania osobliwszej 
zdatnosci i skutkiem osobliwszego zaufania ; może 
te widoki omyl i ły ,  może ktos przedniejszy się zj a­
w i ł ,  a choćby tylko r ó w n y ,  to by łby  to tylko po­
d z i a ł ,  bo nie masz zaręczonej nieodwołalności ,  cho­
ciaż nie beż ważnej przyczyny przedsiębrać  nie na­
leży.  Nawet władza publ iczna o tyle jest cierpianą,  
o ile się zgadza z dobrem n a r o d u ,  bo iuaczejby- 

j*ł! n*e ustanawiali , ale przy każdym równo po- 
dzielonaby zos tawała;  my stanowimy władzę zwierz,  
chniczą , abyśmy nie potrzebowali ustawicznie strzedz 
naszych prawy ale tein spokojniej  i bez przeszkody 
naszym czynnościom i pracom się poświęcal i ,  i swo­
bodniejszego i Lłoższego używali życia. Skoro po­
wiernik władzy publicznej  prawa obywateli  rozwa­
żnie nadweręża , przeszkadza szczęśliwości narodu,  
przymusza  go wieśdź życie nędzne i sromotne , mija 
się umyślnie zwidocznemi celami towarzystwa publi­
cznego,  natenczas ten sam naród , któren mu władze 
publ iczną do zawiadywania nią w ręce w ło ż y ł ,  zbiera 
s i ę ,  powsta je ,  odwołuje  nadaną władzę,  i wygania 
ty r an a ,  karze pogwałcicie]! praw. w urzędnikach od- 
wołalnych i odpowiedzialnych.

' F. l i .  R .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Dla braku kompletu posłów, posiedzenie sejmowe 

dnia wczorajszego nie było.
Gazety Berlińskie ostatnią pocztą nadeszłe,  mil­

czą o śmierci Mikołaja ; to ich milczenie bynajmniej  
zadziwiać nie powinno,  wiadomo bowiem,  że gazety 
te są pod wpływem cenzury i w takich stosunkach,  
że im śpieszyć się z rozgłaszaniem takiej wiadomości 
nie wypada;  przybyły zaś Fcldjegier  z tą wiadomo­
ścią ,. nie zastawszy Króla wBerl inie udał  się do To- 
plitz ■— lecz listy prywatne z wiarogodnego źrzódłaN
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tą?, samą  pocz tą  z Be r l i na  n a d e s z ł e ,  powta rzaj ą  zza-  d a c h ,  wątpieniu n ie  p o d p a d a ,  iż uknu ty  b y ł  sp i sek 
p e w n i e n i e m ,  ze Miko ł a j  nie żyje — i zar azem doda -  l egi t imi slów,  k tó r y  czujność  r ządu  w y k r y ł a ,  a któ-  
j ą  , ze z r ozg ł a szan i em tej  wiadomości  nawet  r ząd  r e n  z d a w a ł  się mieć  n ieco  podobi eństwa  d o z n a n e g o  
k i l ka  dn i  ma  się ws tr zymać.  — Ut r zy m ują  n i ek tó r zy ,  L avouerie  na  p o cz ą t ku  p ie rwsze j  rewo luc j i  f r an -  
2e n i e k t ó r e  do’my  handlowe  War szawski e  t akże  mają  cuzkie j .
p e w n ą  o tern w i ado moś ć ,  tylko nie r ozg łasza ją  je j ,  U ra b i a  de  la Plain g łówny a j en t  tej  i n t ryg i  w d ro -  
dla speku l ac j i  handlowe j .  dze do P a ry ża  gdzie dąży ł  dla  o st a t ecznego  uorga-

—  J e n e r a ł  D em biń sk i  poł ączywszy  się z Różyckim nizowania leg i t imi s lów,  wyprzedzony,  uwiadomieni em
i powstańcami  z Bi ałowiej sk ie j  p u s z c z y , nagle  r u s zy ł  
ku  Brze śc iu L i t ewski emu  i t akowy’sz t u rmem z d ob y ł ,  
z a b r a ł  t am  wielk i  zapas a m u n i c j i , żyw nośc i ,  kassę  
k i l ko-mi l j onową i k i l kadzi es ią t  a r m a t ,  tudzież od b ł  

wielu naszych  n i ew o ln ik ów ,  i z ab ra ł  mnós two Ros- 
sjaii .  W ia d om o ść  ta nie p r zysz ła  jes zcze  d r o g ą  u r z ę ­
dową do Rzą du  N a r od ow eg o ,  lecz  p r zy  wieźli j ą  ob y ­
wate le  z pod  S ied lec  i Kons tan tynowa ,  j a ko  też k u p cy  
żydz i  z Między rzeca  , k t ó r zy  j ad ąc  do Brześci a po t o ­
wa ry ,  zwróceni  byl i  p r zez  uc i eka jących  z tamtąd  M o ­
skal i .  Tak że  Ro ss j an i e ,  k tór zy  obozem  śtali  pod  
Si ed l cami  , wyruszyl i  śpi esznie  k u  Bugowi  w z e s z ł a  
Sobot ę .  — Jeżel i  t a  wiadomość o wzięciu Brześc i a Li- 
ewski ego się s t w i e r d z i , c zyby  n i e .wy pa d ło  posł ać  

pos i ł k i  b r ac iom n a s z y m ,  k tó r z y  o toczeni  p r z ew a-  
źniejszeirii  s i ł ami  M o s k a l i ,  j eże l i  n i e  maj ą  amunicj i  
mogą upaść .

— Riidi g e r , k t ó r y  ma łe  oddzi a ły  swoje p r ze p r aw i ł  
b y ł  p r ze z  W i s ł ę  w okol icy Gn iewoszcwa,  nazad je  co« 
i u ą ł ; a to z pow'odu ( j ak  sami Ross j anie  miel i  oświad­
czyć^ roz ruchów w P e t e r sb u rg u  i Moskwie.

—  Mianowani  zostal i  J e n e r a ł a m i  Dywiz j i :  C h r z a ­
nowski  iR om ar i no .  — J e n e r a ł a m i  Bry ga d y :  Machow­
s k i ,  Młokos i ewicz , Szy d ło w sk i ,  K o n a r s k i ,  L a n g e r -  
ipann,  Sznejde ,  Myci e l sk i  i Cza rnomsk i .

— D a ły  się s ł y szeć  różne u skarżan ia  na doktorów,  
iż ci n io są  skwapl iwi  nieść r a t u n e k  ubogim , cho l er ą  
do tkn i ę tym ;  do wszystkich to nie da się stosować,  
gdyż  wielu drdi n i ezaprzeczone  dowody uczucia 
l udzkoś c i ;  lecz gdy z n i ck tó r emi  taki e w rzeczy s a ­
mej  wyda rza ją  sig w yp a d k i ,  j ak  o tćin podan e  do 
publ i cznej  wiadomości  og łoszenie  u r zędn ika  p r zy  
u l icy Or l ć j  m i e sz ka j ącego ;  Rząd więc na to oboję­
t n y m  być nie m o ż e ,  ile że w te raźn i e j s zych  czasach 
c i erp i en ia  i n i ebezpi eczeństwa  choroby ,  bardzo s zko ­
dliwe z tego wyn iknąć  mog ły b y  skutk i .

[•' WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Spisek L e g itim is ló w — wyciąg z dz iennika  J iu x i-  

lia r re  L ireton-R en iiis  dnia. 1-1 L i p c a . — Z aresz towa­
nych  wielu Szwajcarów z dawnej  s i u z b y  w Nautes  
Pan nes ,  L o r i e n t ,  B r e s t ,  i St.  M a ł o ,  oraz Pa ryżu,  
VV a n d e i , zgoła  po całe j  F r a nc j i ,  i zna l ez ionych  
p r z y  nich p a p i e r a c h ,  p ieni ądzach i r óżnych  dowo-

f i logra l ięznem zos t a ł  a re sz towany  w V a n n e s ,  w d o ­
mu  f iousko.  — Uwięziono tamże  Pu łk o w n ik a  z dawnej  
s ł użby ,  mie szka j ącego  w H e n n e p e n  i okol i cach,  p r zy  
k tó r ym  miano znaleść znaczne  summy p i e n i ężne  na 
żołd  dla sp i skowych  p r zeznaczo ne ,  oraz różne  ważne 
p a p i e r y ,  odk rywa jące  ca ł e  z am ia ry  spi skowych .

Odkryc i e  to z robi ł o  w ie lk ie  wrażen i e  w Pa ryżu,  
a szczególniej  z tego p u n k tu  uważając r z ecz y ,  na-co 
sig p r z y d a ł a  c a ł a  pol icja pa r yz k a  , k i edy  tyle  p a ­
szportów- bez  jej  wiedzy wydanych zostało ? rzecz 
jest  oczywi s t a ,  że w admini s t ra cj i  zna jduj e  się m i n i ­
s t e r  z d r a j c ów ,  k tó r y  p ro teguj e  d rug i ch  zdrajców.- 
Z tego wszystk i ego  publ i czność  zaczyna być coraz 
mocni ej  p r z e k o n a n ą ,  iż póty nie dojdzie  sig doźrzó-  
d ł a  wszys tk i ch  t a k  p i e k i e lnych  i n t r y g , ,  g rożących  
p r zyna jmn ie j  zamie szan iem kra jów , pók i  k r e a t u r y  
ich znajdować  się będą  na u r zędach  pub l i c znych .

W Dzienniku  f r ancuzkim  le Tems czy tamy  co na s t ę ­
p u j ę ;  K u ry e r  Angie lski  wychwala dziś usi łowania  
komi t e tu  f r ancuzki ego w z g l ę d e m  P o l s k i ,  i mocno 
nagania  swoim spó ł z iomkom oboję tność  i egoizm 
w jej spr awie okazany.  K u r j c r  będz ie  m ó g ł  w k r ó t ­
ce leż same uczynić  wy r zu t y  swojemu Rządowi  , bo 
zapew n ia j ą ,  że Minis l erynin Ang ie lsk i e  ma sin zdadź 
zupe łn i e  na F ran c j ą ,  względem negociacj i ,  w sp r awie  
P o l s k i1, do k tó r ych  F ran c j a  wzywa toż Mini s t e ryu in ,  
s ama zaś obie,czuje sobie  pozostać jak najściś le j  
n c u t i a l n ą .  W sz ak ż e  p r zyw róce n i e  [Królestwa Pol ­
ski ego równie  ważnem j e s t  dla Ang l j i  j ak  dla F r a n ­
cji , bo wzrost  pot ęg i  i uroszczenia  Rossj i  równie  za ­
graża ją  in l eressowi  j edne j  iak d rug ie j .  Pod wzglę­
dem  h a n d lo w y m ,  k tó r y  Angl icy  tak dob rze pojmują,  
Mi n i s t e ryum Lorda  Grej  powinnobv się pokazać nie  
tak oz. igbłem. Pol ska by ł a  n iegdyś  t a rgowi sk i em 
pie rwszego r zędę  dla r ękodz i e ln i  Ang ie lski ch ,  z k tó ­
r y c h  p r z e s y ł a n e  wyroby  p ł a c i ł a  ob/ i tem d os t a r c za ­
niem zboża ,  a te  związki  handlowe mog ł yb y  się o d ­
nowić , gdyby  p r zyw róco no  pod ług  t r ak t a tu  T y l ż y ­
ckiego.  , ,K óm m un ik ac j ą  m iędzy  Xicstw em Warszaw- 
szawski em a na rodami  i n o r sk i e i n i , za po mocą  s k ł a ­
du wolnego w Gd ańs ku .  Te n  han de l  uważała  za lak 
wie lk i ej  wagi  dla s i ebie  Anglja , że*się oświadczała 
na p rawić  w łasnym .kosztem po r t  Potęgi .  W tej ż e -  
epoce  zb ier ano w Lond yn i e  i okol icach ogromne  s k ł a d ­
ki na wsparc i a P o l a k ó w ,  ale  zmien i ł y  się czasy?
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dziś ani r z ąd  ani l ud  Angie lski  nic dba j ą  o k r a j ,  
z k tó r ego  n i e gd yś  t y le  c iągnęl i  ko rzyści .  Spodz i e ­
wamy  się j e d n a k  , że po inimo oboj ę tność  pozo ru  l u ­
du , opuszcza naj l epszą  po rę  do zyskan ia  więcej  p o ­
pu la rnośc i ,  k tór e j  mu zapewne  będzi e  po t r zeba  w wal ­
ce w k r o t ce  mającej  na s t ąp i ć .<l

J akaż  i nna  uwaga się na s t ręcza  po odczy tan iu  po ­
wyższego ar t yku- lu ,  jeżel i  nie t a ,  iż nie powinn iśmy 
się spuszczać na żadną  zwłaszcza  da l eką  zag ran iczną 
pomoc .  B agn e ty  p i k i ,  k a r a b i n y , ' d z i a ł a , kosy ,  to 
nasi  sp r zy mi e r ze ńc y  dzisiejsi  i j edy n i  , a j ak  tylko 
odwojujcniy nasze  ca ł ą  Pol skę  a p r zyna jmn ie j  za N ie­
m e n  Moskal i  p r ze pęd z i my ,  zna jdz i emy  w tern czas 
nowycl i  spr zy rh i er zeńców i nawe t  p r zy j ac ió ł ,  od k tó ­
ry c h  t e r a z  w n i epewnym razi e p różno  wy g lę dam y  
pomocy .

vV tyihzo Numerze  Dz ienn ika  le Tenis  czyt amy za ­
r a z  pod  a r t y k u ł e m  powyżej  p r zy wi edz io nym  :

„ Z a p e w n e  P an  P o z z o - d i -  Borgo mocno  się tern 
m a r t w i ,  że laki  o b lo t  b i o r ą  i n t e r e sa  w Ros s j i ,  i że 
t r yumfować  zaczyna pa r t ya  m o s k i e w s k a ,  grożąc  
wszystk im cudzoz i emców od da l e n i em  ód sp r aw  pu-
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bl iczr iych.  d o  pasowanie się s t a re j  Rossj i  i a rys to­
k r ac j i  Bojarów na  p rzec iw świat ła  i cywil i zac j i ,  u- 
śm ie r zo ń e  p od  panow an ie m A l e x a n d r a ,  odnowi ło  
się z większą  jeszcze n iż  dawniej  mocą  pr zez wypad ­
ki  w Polsce.  N iepomiś lnośc i  j ak i ch  d oz na ł  Mi ko ł a j  
w swoich z a m i a r a c h , zwracaj ą  go pod  j a r zm o  s t ro n ­
n i c tw a ,  k tó r e  jego b r a t  t ak  d ł ug o  t r z y m a ł  w u k r ó ­
ceniu  i p r z ec iwko  k tó r e m u  Stronnic twa sam n in i e j ­
szy Cesa r z  t ak  Okrutni e s r oża ł  w p i e r wsych  la t ach  
swego  panowania .  T r u d n o  z g a d n ą ć ,  j a k i  wp ływ 
wymie rzać  będzie  ta r eakc j a  na sp r awę  P o l s k i ,  ale 
to p e w n a ,  że n i eprzyczyn i  się do powodzeń Ross j a-  
nów k tó r zy  zos t aną  pozbawieni  swoich na j l epszych  
J e n e r a ł ó w  wszystk i ch  rod em N i e m c ó w , j a k  byl i  po­
zbawieni  p r awie  Ws zy s tk i c h  swoich i nżen i e rów  r o ­
dem Polaków.

— Piszą z  K arsluhe.— Nabierają coraz większej wiary      ̂̂  IJ£lt u
wieści rozchodzące się, że państwa konstytucjine połu- parku o b i ^ i ^ o “a r ^ l i ^ T
dniowych Niemiec mając zawrzeć t rakta t  neutralności  Piszą z Caen,  że od  kilku dni nadciągają „owe parki

Lizbona d. 2. Lipca.— Okręt trzy-masztowy Por- 
, tugalski, Ifigenia; wracając z Babia, uganiany przez bryg 

francuzki, uciekał pod zasłonę fortecy Cascaes, lecz przy­
muszony ściganiem , zarzucił kotwicę, a baterye wało­
we rozpoczęły ogień — lecz się to na nic nie zdało — bryg
francuzki i przybyły okręt drugi rozpoczęły równie ka­
nonadę na twierdzę, zniszczyły wiele domów, fortecę 
uszkodziły, i Portugalską Ifigienią zabrały.

Zaszła zmiana w ministeryura, Minister Sprawiedli­
wości, oraz Intendent Policji, zostali z urzędu złożeni, i 
wygnani, a miejsce Intendenta Policji objął Belfort, któ - 
rego można uważać za Roberspiera Portugalskiego. 
—Londyn iĄ L ipca.— Wiemy z źródła] autentyczne­
go, że rząd francuzki otworzył układy z naszym gabi­
netem, w celu zatrzymania rozlewu krwi w Polsce.
-  L iw  orno 4. Lipca. -  Lud Państwa papiezkiego, nie- 
widząc dla siebie żadnej rękojmi przyszłego bytu, burzy 
się wszędzie; zewsząd dochodzą wieści o cząstkowych za - 
mieszaniach , które pewnie niedługo w ogólne zamieni 
się powstanie, w Rimini już zaszły ważne wypadki, we 
Forti wojska papieżlue zostały zniesione, a wBolonij 
wymordowano nawet nowo sformowaną żandarm eryą. 
W  takim stanie rzeczy łatwo przewidzieć co może wy­
buchnąć w środkowych Włochach. Mówią że 4o tysię­
cy austryaków znowu są w marszu ku Włochom.

Dnia 4. L ipca  Ba ron  W e s s e m b e r g  wyjecha ł  z H a ­
gi do L o n d y n u , wioząc p ro t e s t acyą  Króla  H o l e n d e r ­
sk i ego  p rzec iwko  p ro tokó łowi  l ońdyńsk iemu ,  W  mie-- 
ście Vannes  dnia  11. L ipca  aresz towano 6.  d awnych  
exszwajcarow,  j e dn eg o  ofi lcera exgwardy i  k ró l e w ­
skiej ,  h r ab i ego  de la P la in p r zy s ł ane go  od Kar l i s tów 
w celu wzn iecen ia  wojny domowej .  Zna lez iono  także 
p r zy  nim ważne  p ap i e r y ,  j

W Pa ryżu  dekorowani  meda l em l i pcowym,  zawią ­
zują  s t owarzyszenie  między s o b ą — cz łowiek każdy  
op ł acać  ma 1 f r an k  na mies i ąc .—* Laff i t te  ma p r e -  
zydować t emu  towarzys twu.
— W  Metz, otrzymano rozkaz sformowania natychmiast

pomiędzy sobą; i że w przypadku wojny, między wiel- 
kieini mocarstwami rozciągną tylko kordon nad swoją 
każdy granicą, z powodu że wojna o zasady intereso­
wać niemoże państwa neutralne; jednakże wszystkie ich 
wojska są postawione na stopę wojenną.

Piszą z Sarrcbrun  11. Lipca. — Prusacy coraz 
wzmacniają wojska zebrane nad Sarrą, które stoją w b i­
wakach i odbywają mocne patrole1. Garnizon Mogun- 
c]i, wynosi tciaz 10,000 ludzi, a brzegi Renu zajęte sa 
przez żołnierzy pruskich.

artyleryi w te okolice, i że przez to miasto przeszła wiel­
ka liczba bagaży oraz lawet do dział oblęzniczych cięż­
kiego kalibru. Wszystkie le parki i materyalia artyl- 
leryi, przez Cherbourg zbliżały ku przegoni Renu.
— W  ciągu miesiąca Lutego przeszło przez kraj Heski 
20,00) koni skupionych na rachunek Francji w Hano­
werze Holśtejnie i Meklemburgu, oprócz tych koni za­
kupiono jeszcze około 10,000 we Szwajcaryi. Pod kawa- 
leryą zaś letką kupowano konie wBawaryi Wirtembergii 
kraju Badeńskim. Liczba więc wszystkich koni skupio­
nych dla Francji wynosi 45,000.
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